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  KRAKÓW.  ---

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

§ d  dnia 13 do dnia 14 Października.

Łącka Joanna uh., Radoński Jakób, JarońskaHcn- 
rycta, Morsztyn Jan oh., Sowiński Jan, Maroczynska 
Anna oh., Zakrzeński leli* oh., z Polski, — Krii- 
dner Teodor, Kiudncr Zolla, Yilleliois Elżbieta, Pie- 
stereff, Trautfettcr Asko oh., Rainra Alc\andcr oh., 
z Galicyi; — Scher ThuS Henryk kr., z Pruss.

Jfmjjeęhall t  Krakowa.

D o w h o r  J a d w ig a  ołi ., S o w iń sk a  K aro l in a  o b . ,  M a r ­
k iew icz  F e r d y n a n d .  K ru d e n e r  Zofia ,  K r i idcncr  T eo -  
d o - ,  PicstcrcfT, Y il lehois  F.lżhicta , S u ro w c z i l .u t ' , H o -  
rzc l l i  A n n a ,  S u h a t s c h e l f  E lż b ie ta ,  Z danow sk i  l l o r y a n  
o h . ,  D em b o w sk a  K u n u g u n d a  ol>.,Ckollcl  Jaja; Koł łon-  
t a i  D y o n izy ,  do G a l i c y i .

Senał Rządzący W .  M. Krakowa i J .  0 .  
zamianował na dniu b b. m. z  powodn zaszłej 
śmierci ś. p, Piątkowskiego kapitana milicyi tu ­
tejszej P. Franciszka lleberti porucznika, kapi- 
tauen , P. Antoniego Eiger podporucznika, po­
rucznikiem , a nakoniec P. Ambrożego Jez ie r­
skiego feldfebla podporuczni' era.

—  W arszaw a  7  Października.
W  Imieniu Najjaśniejszego 

M I K O Ł A J A  Igo 
Cesarza W szech  Rossy Króla Polskiego, 

Rada Administracyjna K r  ó/es twa. 
Z apatrzyw szy  się na § 12 ukazu Jego 

Barskiej M ości, danego ua imie Namiestnika 
K .ó lestw a, pod dniem 6  (18) września r .  b .,  
zaprowadzającego w Królestwie 9  i 10 depar­
tament rządzącego senatu, w miejsce istniejącej 
dotąd Izby Sądu Najw yższego, na mocy k tó re ­
go to paragra fu ,  ułożenie i przedstawierie pod 
najwyższe zatwierdzenie projektów do ukazów 
niezbęduych dla dalszego rozwinięcia głównych 
za sa d ,  Namiestnikowi Królestwa pozostawione 
zostało; pragnąc oraz, iżby, zaczem -to nastąpi 
bic0* sprawiedliwości wstrzymanym nie był; po­
stanowiła i stanowi co następuje:

A rt .  1) Rozwiązanie istniejącej dotąd Izby 
Sądu Najwyższego wstrzymane być ma do czasu, 
dopuki powołane wyżej ukazy najwyższe, ro z ­
wijające główne zasady ukazu z dnia 6  (18) 
września r. b .,  przez je g o  Cesarską Mość z a ­
twierdzone i ogłoszone nie zos taną ; w skutek 
czego izba pomicniona, upoważnioną zostaje do
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dalszego sądzenia w  dotychczasowym składzie, 
ze skutkami prawnemi, wszelkich spraw, podług 
wprowadzonego dotąd porządku, pod jej z a w y ­
rokowanie przychodzących. A rt .  2) W ykona­
nie niniejszego postanowienia, które w dzien­
niku praw ma być umieszczone, Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości polecamy.

Działo się w W a rsz a w ie ,  na posiedzeniu 
Rady Administracyjnej, dnia 23  września (5 
października 1841 roku.

(podpisano) N am iestn ik ,  Jenerał-Feldmar- 
szałek  X iązq Warszawski. 

D yrektor  Główny Prezydujący w Kommis- 
syi Sprawiedliwości.

(podpisano) Kossecki.
S ekretarz  S tanu, (podpisano) J , Tymowski.

—• D nia  9 Października. —

W ypis z  protokółu sekrelaryatu stanu kró­
lestwa Tulskiego. 

z Bożej łaski 
MY M IKOŁAJ PIERYVSZY 

Cesarz W szech Rossyi, Król Polski, 
etc. eto. eto.

Dla ostatecznego zrównania syslcmatu men- 
nicznego Królestwa Polskiego, z syslematem 
w  Cesarstwie p rzy ję tym ; na przedstawienie 
Rady Administracyjnej, rozkazaliśmy i rozka­
zujemy:

A ft ,  1) Normalną jednostką wagi mfennicznej ' 
w  K rólestw ie ,  ma być funt Rossyjski.  Na tej 
zasadzie mennica Warszaw-ska używać będzie; 
do w yw ażania  złota, srebra i miedzi, wagi fos- 
Syjskiej, pudowej, dzielącej się na 40  funtów, 
funt na 96 zalo tn ików , zolotnik na 96  doi; zaś 
do próby złota i s re b ra ,  funta probierskiego 
składanego, k tóry  według przyjętego w Cesar­
stwie podziału dzieli się na 96  zolotuików, zo- 
łotnik ma 5 /6 , 2 /2 , 1 /2 , 1 /3 , l / ( i  zołolnika.

P rzy  wyw ażaniu  złota i srebra opuszczam 
należy tak yf wadze brutto, jako  i netto, .losć 
mniejszą od jednej doli,  a p rzy  próbie, ilość 
mniejszą od 1 / 6  części zołoinika.

A rt .  2 )  N o rm aln ą  jed n o s tk ą  m cnniczną w sz y s t­
kich m on e t  w  K ró les tw ie  cy rku lu jących  ma byc 
ruLel s r tb rn y .  A r t .  3) M ennica  W a r s z a w s k a  
■Wybijać ma: m onetę  z ło tą  pud nazw isk iem  pół- 
im p erya ł ,  w artośc i  pięć r- ibh, i m onetę  s r e b r ­
ną grubą, w  sz tukach  ru b low ych ,  pół rub low ych ,  
dw udzieslo  pięcio, dw udzies to ,  dzicsięcio i pię- 
cio-kopiejkowyrcli, a to podług ry s u u k u ,  oddziel­
n ie  p rzez  nas za tw ie rdzonego .  A r t .  4) Z j e ­
dnego funta czystego .z ło ta  w yb ijać  się ma: pół- 
i r ap e rya łó w  sztuk 6 8  4 /1 5 , m a ją ry ch  w ar tośc i

runii 341 1 /3 ,  a zjfunta złota w  próbie 88 zo- 
łolników półimperyałów sztuk 62  2 6 /4 5 ,  mają­
cych wartości rubli 3 1 2 8 /9 .  Na tćj zasadzie, każdy 
półimpcryal ma zawierać złota czystego zołotnik J ,  
doli 39. ważyć zaś brutto zołotuik Idoli 51 3 /1 1 . 
Art. 5) Remedium na wadze monety ziol.ćj, do­
zwala się w  ilości następującej: na jednej sztuce 
1 dola, a na funcie brutto 12 doi mniej,, lob 
więcej od wagi normalnej. A rt .  6) Z jednego 
fuuta czystego s r e b r a , wybijać się ma rubli 
sztuk 22  3 4 /4 5 , a z funta srebra w próbie 83 
1 / 3  zołolników, rubli szulk 1*9 6 1 /8 1 . Na tej 
zasadzie 100 rubli mają zawierać srebra czy­
stego funtów 4, zoiotników 37, doi 8 7j ; ważyć 
zaś brutto funtów 5, zołolnikow 6. W aga
brnlto pojedynczej sztuki każdego gatunku m o­
nety  grubej srebrnej i ilość srebra czystego w 
niej zaw ar ta ,  będą następujące:

Ilość
W a g a  brutto czyst. srebra

zołot. dole. zołot. dole.
Rubla. . 4  82  1 2 /2 5  4  21
półrubla . .2 41 7 /2 5  2  1 0 1 /2
25  kopiejek 1 2 0  1 6 /25  1 '  5 1 /4
2 0  —  „  93 3 9 /1 2 5  „  81
10 —  „  4C 8 2 /1 2 3  „  4 0 1 /2

5 —  „  23  4 1 /1 2 5  „  2 0 1 /4
A rt .  7) Remedium na wadze monety grubej 

's reb rne j ,  dozwala się  w ilości następującej na 
każdej sztuce b ru t to :  roólowej, p o 4  dole; na 
półrublewej po 3 dole, na 25 i 20  kopiejkowej, 
po 2  dule na 10 i 5 kopiejkowej p o i  1 / 2  doli; 
na sin rublach każdego gatunku powyższej mo­
nety srebrnej,  razem w ażonych, po 1 1 / 2  zo­
ło ln ik a ,  a na tysiącu rubli po 7 zoiotników, 
na wszystkich mniej lub więcej od wagi nor-, 
małnój. A rt .  8) Moneta ,złota przyjmuje się 
do kass skarbowych i wydaje się z nich o 3 0 / 0  
wyżej nad wartość swą nominalną; to jes t,  im- 
peryał po mbli 1Q kopiejek 30, pół imperyal 
po rubli [pięć kopiejek 15. A rtykuł 9).  Mo­
nety zagraniczne próby wysokiej, używane w e­
w nątrz  k raju  do rozpłat między osobami pry- 
w atnem i,  mogą być przypuszczane do kursu 
kassowego, lecz po przyjęciu ich w kassach, 
powinny być oddane do mennicy W arszaw skej,  
dla przebicia na monetę krajowa Art.  10) 
Zakup złota i srebra do mennicy W arszawskiej 
w sztabach zagranicznych, usknle(zn iaćsię  bę­
dzie po cenach zastosowanych do okoliczności 
handlowych, tak jednak , aby w każdym razie 
koszta wybijania ironely  pokryte były. Zakóp 
zaś tych kruszczów nie w sztabach zagran icz­
nych, uskuteczniać się ma po cenie, jaką rada 
administracyjna, w miarę zachodzących oitoli- 
czuości, od czasu do czasu ustanawiać będzie.
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A rt.  11) Zakup miedzi uskuteczniać się będzie 
za pośrednictwem konkurencji .  A rt .  12) Ukaz 
z dnia 19 lis topada-(1 grudnia) 1815 r .  o ile 
niniejszym ukazem został zmieniony, o raz  ukaz 
z  dnia 1 maja 1834 r . ,  przestają być obowią- 
zującemi. A rt .  13. W ykonanie niniejszego 
u k azu ,  k tóry w dzienniku praw zamieszczony 
i od dnia 20  grudnia (1 stycznia) 1841 fi  roku 
do skutku przywiedziony być ma, Radzie A d­
ministracyjnej K ró les tw a, a w  szczególności 
Kommissyi Rządowej Przychodów i Skarbu po­
lecamy.

■Dan w  W arszaw ie ,  dnia 3 (15) września 
1841 roku.

(podpisano) M i k o ł a j ,  
przez Cesarza i Króla 

Minister Sckrelarą ,S tanu Ig . Turkuił.

—  I*aryz 29  Września. —  
stOnegdaj w obozie w Compiegne, zostały 

rozdane nowo utworzonym pułkom chorągwie 
i sztandary. Król otoczony przez całą rodzinę 
sw o ję ,  wypełnił len uroczysty akt wojskowy, 
i miał przy lej sposobności następującą przemowę 
do żołnierzy.

Chciałem wam własnoręcznie oddać te cho- 
ręgw ie  i sztandary, które przedstawiają chlubne 
wspomnienia waszych poprzedników i które was 
u c z ą ,  co czynić macie aby się stać godnemi 
pójść za niemi drogą s ławy, i odpowiedzieć 
zaufaniu F ra n c y i ,  i mojemu. INTiepolrzebuję 
przypominać w a m ,  żc pierwszą waszą powin­
nością jes t,  honor .imienia francuskiego i honor 
chorągwi które waszemu męziwu i palryolyz- 
inowi pow ierzam , wiernie utrzymać. Obecnie 
kiedy używamy dobrodziejstw pokoju i możemy 
ufać jego  trwałości' , powinniśmy więcej niź 
kiedykolwiek czuwać naci utrzymaniem kraju 
naszego w chwalcbnempołożeniu j a k ie m u  opa­
trzność naznaczyła. Uczynicie to w  wojnie 
je ś l iby ‘Francya była kiedykolwiek w  konieczno­
ści prowadzenia j e j ,  i uczynicie to na łonie 
pokoju, przez waszę przychylność .dlainslytucyi 
Francyi.  Przyłożyliście się już  dzielnic do 
us trzeżenia naszej ojczyzny od plagi bezrządu 
i jego  zgubnych skutków. Kie przestaniecie 
u trzym ywać go zdała od n a s ,  nie zstępując 
nigdy z drogi którą zdążacie z chwalebną Wy- 
trwałością . Tak, drodzy moi tow arzysze ,  p 0 .  
zostając wiernemi k arnośc i , naszym ustawom, 
naszej konstytucyjnej monarchii, k tóra jest r ę ­
kojmią spokojności i bezpieczeństwa ogółu, oka­
żecie się goducmi chlubnego imienia żołnierzy 
franeuzkich,  a wledy pomyślność i wielkość 
Francyi,  spoczywać będą na niezachwianej pod­
stawie. Cieszę się źe jestem w pośród was,

żc mogę w ynurzyć moję dawną przychylność 
k tóra sięga odległego czasu w którym walczy­
łem w waszych szeregach, powtórzyć wam, 
ź e  pyszuię się z lego żc jestem głową armii 
która je s t  tak piękną i tak godną F rancy i.«

Tysiące głosów odpowiedziało na tę mowę 
okrzykami. Niech żyje król! niech żyje królowa! 
niech ży ją xiążęta.

Następujący a r tykuł w dzienniku Journal des 
Debals sprawia ważne w rażenie ,  ponieważ od 
kilku tygodni mniemano, źe rząd Francuzki za­
biera się do powszechnego rozbrojenia: »Trn- 
dno nam jest,  móiwi Journal des Debals, pojąć 
uporczywą w ytrwałość ,  z j a k ą p r a s s a  angielska 
nieprzerwanie ponawia , kweslyę względem 
rozbrojenia naszej floty. Jeśli przez tu  rozu­
mie się rozbrojenie okrętów liniowych i fregart, 
k tóre  w tej chwili są uzbrojone, tedy to naglenie 
zdaje nam się nie wytłumaczonym, bo dążyłoby 
do zaprzeczenia nam prawa posiadania armii 
morskiej.  Żądać rozbrojenia naszych okrętów  
wojennych, byłoby równie dziwaezuem żąda­
niem ja k  gdyby mocarstwa lądowe wymagały 
rozwiązania naszych pułków liniowych, pod po­
zorem że w  czasie, pokoju nie potrzebujemy 
wojska i źc brygady żandarmów dostatecznemi 
Są dla utrzymania bezpieczeństwa wew nętrznego.

Byłyby to  w oczach całego świata nierozsą­
dne żądania, a jednakże zdaje się że dzienniki 
angielskie przedstawiają takie żądania w przed­
miocie naszej floty. Przed unieważnieniem 
traktatu  15 lipca , gdyśmy się jeszcze znajdo­
wali w położeniu, w k tóre  uas polityka pana 
Thicrs w p ra w iła ,  nikt naw et z tamtej s lrony 
kanału nic mógł wziąść poważnie podobniej 
polemiki. Rozsądnie uważając i te raz  położenie 
jest  to samo. Jeśli przy teraźniejszym sianie 
Europy, przypuszczamy', że każde państwo ma 
prawo zajmować się stanem militarnym swoich 
sąsiadów, tedy Anglia nie może nam sprawie­
dliwie za rzuc ić ,  źe u trzymujemy uzbrojoną 
flotę 20  okrętów  liniowych, kiedy ona ma ich 
29  uzbrojonych. Moglibyśmy tysiąc powodów 
politycznych p rzy toczyć ,  które nam nakazują 
ciągle jeszcze szczególniej na morzu, iRrzyuiy- 
w ać  wielką siłę obrończą i(itn grand armem^U  
de precaulion). Moglibyśmy zapylać się czy  
porządek i spokojność należycie przy wróconemi 
zostały w  . narodach , \v których w ykonan ie  
przemocą traktatu 15 lipca wzbudziło bezrząt), 
wojnę domową i zniechęcenia; czy Syrya je s t  
spokojną czy też dotąd je s t  pasiwrą najokro­
pniejszego nieporządku? czy uznana ueutralność 
dwóch cieśnin Bosforu i D atdauc l ,  je s t  dla Europy 
bezpieczną rękojmią przeciw symptomom r o z  
w iązan ia  jak ie  się ukazują  w państwie Tuieu
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kiem? Moglibyśmy na końcu zapytać, czy ga­
binet torysowski, stanąwszy przy sterze rządu, 
nieznalazł dyplomacyi lorda Ponsonby z a w o ł a ­
nej w sprawę allto właściwiej mówiąc w in ­
t r y g ę ,  której jedynym zamiarem było, przygo­
tować nam kłopoty w T u n is ,  i uszkodzić na­
szym interesom w tem miejscu; bez korzyści 
dla kogo bądź. Pizelelność sir Roberta Peel, z 
przyjemnością oddajemy mu tę sprawiedliwość, 
z rzek ła  się tego mało zaszczytnego dziedzictwa, 
i mniemamy po rzetelności sir ktoberta Peel i 
xięcia Wellington, źe wszelki powód do nieu­
fności między dwoma ludami zniknie. Jeśli 
za tem radzimy F ran cy i ,  aby jeszcze swoich 
uzbrojeń wcale nie ogran icza ła ,  nic czynimy 
tego z obawy o przyszłość, i nie z podejrzenia 
przeciw ' jak iem u oądź mocarstwu. Fraucya 
przez swoje położenie powołaną jest być mo­
carstwem m orskiem ; mieć potęgę morską je s t  dla 
nas nie tylko prawem, ale nawet obowiązkiem, i 
Fraucya w ostatnich 25 latach zaniedbała lej 
powinności.  Stare przysłowie mówi: Kie ma
tego złego coby na dobre nie wyszło. S laraj-  
inyź się przynajmniej wyciągać nauki z błędów 
popełnionych przez gabinet pana Thiers. Jego 
k ró tk i ,  za euergiozny zaw ód ,  k tóry prawie 
wszystko w praw ił v wątpliwość, okazał nasze­
mu k ra jow i,  ja k  niedostalecznemi były środki 
Utoremi nasza m arynarka  mogła rozrządzać. 
Jeśli chcemy zostać mocarstwem morskiem, nie 
możemy rozbrajać m arynarki .  Anglia uzupełnia

D oniesienia
N ro  1.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y t .

W olnego N iepodległego i  tcisle Neutralnego  
M iasta  K rakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  s i» r .  Ł a w k a  L o w e n b f g ,  fub  p ra ­
wo je g o  m a ją c y c h ,  aby  w -p r z e c i ą g u .  t rzech  
miesięcy z d n v o d a m i  u k o ńczen ia  s p o r u ,  bez 
o b o w iąz k u  p ła ce n ia  k o sz tó w  stronie pszerfi- 

'W oej, zgłosili się po odb ió r  kw oty  złp. d w a ­
dzieścia cz te ry .  ( ‘2 1) do depozytu  sądow ego  s 
tytu łu  k a u c y i , w celu  p rz e d s ię v  zięcia zapo- 
wiedzenia funduszów  utar. M o jżesza  Apfe lbau- 
® a,  n i  lu tysfakoyą p retensy i  W kw ocie  z ip .  
244 z łożonej; a to pod ry g o re m  p rzyznan ia  
rcecFonej kaueyi ska rbow i '  pnu licznem u . 

K ra k ó w  d. 14 w rześn ia  1841 r .
Zast. P rezesa Sędzia App.

M. S o c z y ń s k i .
(3r.) Za Sekr, Tryb. Bi zeziński.

swoje m aleryały  morskie z czynnością zaszczyt 
przynoszącą hojności jej parlamentu, rozwinię­
cia je j  środków i podziwienia godnej o rgan izac ji  
jej arsenałów. Dlaczegóżby Anglia miała u w a ­
żać za n iestosowne, źe  Francya idzie za je j  
przykładem. Dzienniki angielskie u trzym ują 
źe stan m arynarki angielskiej w nikim nie po­

w in ie n  wzbudzać podejrzenia, bo jej spokojne 
zam iary  dostatecznie są znane. Tak j e s t ,  po­
kładamy zupełne zaufauie w gabinecie na k tó ­
rego czele stoi sir R obcit  Peel; ale czy też i 
my nie mamy prawa żądać podobnego zaufania? 
Któryż lud ,  który  rząd więcej dal rękojmi i. 
więcej niż Fraucya poniósł ofiar dia pokoju 
św ia la?«

Zdaje się źe układy rozpoczęte między F ra n ­
c j ą  i Belgią w przedmiocie traktatu  handlowego, 
zaczęły się w miejscu. Żądania komissarzy 
belgijskich, zostały jak  tw ie rdzą ,  uznane ź e  
strony franenzkiej za niepodobne do przyjęcia 
i spodziewają s ię ,  źe pan Mflelenaere k tóry się ■ 
udał do Belgii,  powróci z  umia k >v a iszerni 
projektami.

W czorajszy  Tempsdoniósł o zamiarze pi zed- 
siewziętyn: wcelu dostania się do zamku St.  
Cloud, gdzie w  tej chwili nicznajduje się z 
rodziny królewskiej nikt prócz hrabiego Paryża  
i x ięcia Chartres. Wiadomość ta potrzebuje 
,potwirdzenia.

Pan Thiers oczekiwany je s t  dziś w  P aryżu  
z powrotem z swojej podróży po Kiemczech.

Urzędowe.
A ro 5274.

y h U n a ł  I. I n s t a n c y i .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jeg o  Okręgu.

. i d y  vv depozycie sądow ym  za lega kw ota  
złp . 150 p rzez  F ra n c isz k a  Z tigrodzk iego  w 
sk u te k  w y ro k u  T ry b u n b łu  pod d. 29 w rz a ­
śnie 1827 roku  w sp raw ie  z A n d rz e jem  M a r ­
kiewiczem  z a p a d łe g o ,  ty tu łem  kaucyi z ło ż o ­
na; przeto T ry b u n a ł  po w ysłuchaniu  w n iosku  
u rzę d u  p u b l ic zn e g o ,  w zyw a m ogących  m ieć 
do pow yższej kw oty ,  p r a w o ,  aby ta k o w e  w  
p rzec iągu  t rzech  miesięcy udow odniw szy , po 
odbiór  pow yższej kaucyi zg łosili  się, pod ry ­
go rem  przyznan ia  sk a rb o w i pub licznem u.

K r a k ó w  dnia 14 w rz eśn a  1841 r .
Z as t .  P rezeSai S ęd z js  A p ?

M. S o c z y ń s k i .
( 3 r . ) . Z. S e k t .  T r y b .  Brzeziński.


